W LUTYM ZBISZGZÓKO 103 SAMOLOTY SOWIECRI 


Pomyślne ataki na południe od błot Prypeci. — Nacisk 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 1. HI. 1944. 

Naczelne _Dowództwe 
Zbrojnych podaje: 

Na obszarze Krzywego Rogu, 
na południowy wschód od Sza- 
szkowa i na zachód od Berdy- 
czewa wojska niemieckie odpar- 
ły liczne ataki sowieckie i przy- 
czyniły im wysokie straty. 

Pod Jampolem są w toku gwał- 
towne miejscowe walki. 

Na obszarze na poludnie od 
błot Prypeci oddziały armii lą- 
dowej i broni SS przeprowadziły 
pomyślne ataki. W walkach dni 
ostatnich szczególnie się odzna- 
czył oddział wywiadowczy czoł- 
gów pod dowództwem rotmist- 
rza Kolczek. 


Sił 


desantowy 


Na północny wschód od Roga- 
czewa bolszewicy bezskutecznie 
atakowali większymi siłami. 
Przy tym z 30 atakujących czoł- 
gów nieprzyjacielskich zniszczo- 
no 26. 

Na północny zachód od Newla, 
na południowy wschód od 
Pskowskiego jeziora i pod Nar- 
wą liczne ataki bolszewickie 
spełzły na niczym w twardych 
walkach. 

Na dalekiej północy wojska 
niemieckie odparły na odcinku 
Louhi i nad cieśniną Rybacką 
nieprzyjacielskie ataki wywia- 
dowcze. 

Podczas walk odpierających 
na środkowym odcinku frontu 
szczególnie się zasłużyły 267 dol- 


Stalin mianuje nowego polskiego 


nzczelicgo dowudcę 


SZTOKHOLM. W niedzielę 
spotkał się hr. Romer z Chur- 
chillem, by mu przedstawić sta- 
nowisko polskiego rządu emigra- 
€yjnego w sporze sowiecko-pol- 
skim. Dokładna treść memoriału 
nie jest znana. Pewną jednak 
jest rzeczą, że był on utrzymany 
w tym samym tonie, co artykuł 
w „Dzienniku Polskim“, gdzie 
powiedziano, iż Polska nigdy nie 
uzna żądań sowieckich. 

W odpowiedzi na postawę Po- 
laków w Londynie Stalin wpro- 
wadził w polskim komitecie na- 
rodowym w Moskwie nową zmia 
nę, która wzmacnia jeszczę sta- 
nowisko tego komitetu. Za jego 
zgodą zamianowany został na- 
czelny dowódca wojsk polskich, 


Polskie 


odmawicją posłuszeństwa 
Zrozum.eil Oni oszustwo 


ANKARA. Wśrod polskich od- 
działów wojskowych, stacjono- 
wanych w Palestynie, wydarzy- 
ły się ciężkie, po części krwawe 
wypadki. Jak z nadesłanych in- 
formacyj zgodnie wynika, przy- 
czyna rozruchów tkwiła w pla- 
nowanym użyciu polskich od- 
działów we Włoszech. Wielkie 
części polskich oddziałów w Pa- 
lestynie wraz ze swymi ofice- 
rami przeciwstawiły się tego 
rodzaju użyciu do walki, uza- 
sadniając to tym, że sprawa 
przyszłego ukształtowania Pol- 
ski na wypadek zwycięstwa 
aliantów wcale jeszcze nie jest 
w obozie alianckim wyraźnie 
wyjaśniona. W ten sposób dla 
oddziałów polskich zupełnie ot- 
warte staje się Pytanie, za co 
właściwie mają walczyć. Z ko- 
Mmunikatów wynika dalej, że 
Przedstawiciel polskiego rządu 
emigracyjnego na Bliskim 


którego nazwiska w urzędowym 
dekrecie nie wymieniono, lecz 
zastąpiono pseudonimem „Rola“. 
Rola jest zatem rywalem pol- 
skiego naczelnego dowódcy w 
Londynie, generała Sosnkow- 
skiego. W dekrecie mówi się wy- 
raźnie, że wszystkie wojska pol- 
skie w Związku Sowieckim, we 
Włoszech, w rejonie Morza Śród 
ziemnego od tej chwili podlega- 
ją rozkazom owego mitycznego 
generała. Szefem sztabu zamia- 
nowano oficera pod pseudoni- 
mem „Witold“, Generał Rola wy 
dał już swój pierwszy rozkaz 
dzienny, w którym mianuje on 
lokalnych szefów rozmaitych 
oddziałów wojskowych w Związ 
ku Sowieckim. 


wojska 


Wschodzie, Strassburger, starał 
się pośredniczyć i skłonić opie- 
rające się oddziały do posłu- 
szeństwa rozkazowi Wyiuasszu 
do walki. Wysiłki jego spełzły 
jednak widocznie na niczym, co 
znajduje potwierdzenie w zarzą- 
deniu o częściowym rowiązaniu 
polskich oddziałów. 

„Konflikt wywarł niewątpliwie 
pewien wpływ na cały polski 
obóz na Bliskim Wschodzie 
sprawia też czynnikom brytyj- 
skim poważne kłopoty. Do ele- 
mentów opierających się należą 
też takie, które uchodziły do- 
tychczas za dość wpływowe 1 
miarodajne. Prasie palestyńskiej 
nie wolno było podać szczegó- 
łów wypadków. Jedynie gazeta 
„Palästina Post“ wspomniała w 
swoim artykule o „pewnych 
trudnościach w obozie polskim”, 
nie mogąc bliżej omówić wyda- 
rzeń. („Wilnaer Zeitung“) 


Pismo angielskie o moskiewskim 
+oemtetie narodowym 


GENEWA. (DNB). „Observer“! czasie 


której przyrzeczono 


: a b l s 
fonosi, że niedawno utworzony | „współpracować w ścisłym kon- 


w Moskwie „polski komitet na-i 


takcie ze Związkiem Sowieckim 


rodowy“ objął już faktyczniąj i w zgodzie z pozostałymi sprzy- 
pewne funkcje polskiego „rządu| mierzeńcami". Oprócz tego uz- 


tajnego". Pierwsz 


nowego polskiego głównego do- 
wódcy jako kontrpartnera Sosn- 
kowskiego w Londynie. W dal- 


| cyjny w Londynie zrozumiał tę, 


| akcję, która wyszła na jaw pra- 
l 


s ym krokiem w| nano sowieckie żądania teryto- 
tym kierunku było mianowanie rialne. 


Polski komiitet emigra- 


no-saska dywizja piechoty pod 
dowództwem generała-poruczni- 
ka Dreschler i oddział 5-y czoł- 
gów pod dowództwem kapitana 
Rettemeier. 

W lutym na froncie wschód- 
nim zniszczono 763 samoloty 
nieprzyjacielskie, z czego 43 zni- 
szczyły oddziały armii lądowej. 
Stracono 60 własnych samolo- 
tów. j 

We Włoszech kontynuowały 
wojska niemieckie nacisk na 
przyczółek desantowy Nettuno 
przy udziale silnej niemieckiej 
artylerii. Przez akcję oddziałów 
zaczepnych udało się rozbić 
dwie nieprzyjacielskie bazy i 
okrążyć silniejszą grupę bojową 
nieprzyjaciela na południowy 
zachód od Cisterna. 

Zespoły samolotów bojowych 
zatopiły w porcie Anzio trans- 
portowiec nieprzyjacielski o po- 
jemności 5000: trb. i uszkodziły 
ciężko celną bombą jeszcze 4 o 
pojeraności 15.000 trb. oraz łódź 
desantową. 

Na froncie południowym dzień 
przeminął spokojnie przy oży- 
wionej obustronnej działalności 
wywiadowczej i artyleryjskiej. 

W walkach powietrznych i 
przez artylerię przeciwlotniczą 
nieprzyjaciel stracił wczoraj nad 
obszarem włoskiego frontu 12 
samolotów. 

W godzinach południowych 
dnia wczorajszego zespoły pół- 


na przyczólek 


nocno-amerykańskich bombow- 
ców przy silnej ochronie myś- 
liwców dokonały nalotu na 
Niemcy Środkowe i skierowały 
pod osłoną zwartej kopuły 
chmur atak terrorystyczny na 
miejscowości na obszarze Brun- 
świku. Przez zrzucenie bez wy- 
boru bomb zburzono kilka wsi. 
Artyleria preciwlotnicza zestrze- 
liła 8 samolotów nieprzyjaciel- 
skich. 

Ubiegłej nocy nieliczne samo- 
loty nieprzyjacielskie zrzuciły 
bomby na miejscowości w za- 
chodnich Niemczech. 

Szybkie niemieckie samoloty 
bojowe atakowały obiekty w 
południowo-wschedniej Anglii i 
obszar miasta Londynu. 

W walce z brytyjsko-amery- 
kańskim ruchem dostaw mary- 
narka wojenna i lotnictwo za- 
topiły w lutym 26 statków han- 
dlowych o pojemności łącznej 
144.185 trb. oraz 11 frachtow- 
ców żaglowych. Ciężko uszko- | 
dzono bombami i celnymi tor-| 


-pedami dalszych 34 statków o 


łącznej pojemności 200.000 trb. 
Trzeba się liczyć z zatonięciem 
wielu z tych statków. 

Z nieprzyjacielskich okrętów 
wojennych zatopiono 1 ) ; «żow- 
nik, 15 kontrtorpedowców i s at- 
ków ubezpieczających, 8 Ściga- 
czy i jeden statek  strażniczy. 
Uszkodzono -1 krążownik i kilka | 
ścigaczy, 


Niemcy ratują 


amerykeńs.ich rozbitków uotniczych 


BERLIN. (DNB). Jak podaje 
międzynarodowa służba infor- 
macyjna: niemieckie usiłowania, 
zmierzające do ratowania roz- 
bitych amerykańskich pilotów 
w masywach Alp wschodnich 
ną wysokości 3 do 4 tysięcy met- 
rów, spełzły na niczym. Głęboki 
śnieg i spadzistość zbocza tej gru 
py gór udaremniły wszystkie 
przedsięwzięcia niemieckich 
strzelców górskich i miejsco- 
wych przewodników górskich. 
Kolumny ratownicze wywalcza- 


ły sobie, stojąc po piersi w) 


śniegu, przejścia do lotników, 
zawieszonych na pochyłościach 
wierzchołków górskich. Z po- 
wodu panujących burz we 
wschodnich Alpach, amerykań- 


scy piloci rozsypali się na swych 
spadochronach po bardzo rozleg- 
łym terenie. Dotychczas znale- 
ziono 114 pilotów zdanych na 
niechybną śmierć, jakkolwiek 
można stwierdzić według do- 
tychczasowych spostrzeżeń, że 
jest to tylko część tych lotników, 
którzy wyskoczyli z samolotów 
nad Alpami. Z pośród nich więk- 
sza część musiała znaleźć śmierć 
wskutek rozbicia się o skalne 
lub lodowe zbocza. Pozostali 
przy życiu usiłują przy pomocy 
ognia sygnalizować prośbę o ra- 
tunek. W omawianym wyżej ok- 
ręgu Alp panuje od pewnego 
czasu temperatura między 20 a 
30% Celsjusza poniżej zera. 


Japonia bez gejsz 
Nowy jasoński gabinet uchwalił 
st; now cze środki zaradcza 


TOKIO. W piątek, na swoim 
pierwszym posiedzeniu, 
w pałacu cesarskim, uchwalił ja- 
poński gabinet nowe ostre ustawy, 
które będą wywierały wpływ na 
życie każdego japończyka. Na pod 
stawie tych ustaw będą zamknię- 
te wszystkie luksusowe iokale, do. 
my z gejszami i lokale rozrywko- 
we. Powinno być przeprowadzone 
znaczne zwiększenie mobilizacji 
studentów i uczniów do służby 
w zakładach uzbrojeniowych. Ko- 
bieca służba robotnicza została 


ustanowiona w znacznie  obszer- 
FTYYYYYYYYYYYYYTYYTYTYYYYYYYTYYTYĘY 


SZTOKHOLM. (DNB). Według 
depeszy z anglo-amerykańskiej 
kwatery głównej na południowo- 


| zachodnim Pacyfiku, wyjaśnił ge- 


nerał Me Arthur, że nie można 


szym ciągu komitet narodowy| Wie równocześnie z mową Chur-, pokonać Japonii samą tylko blo- 


zorganizował manifestację 


w chila w Izbie Gmin. 


| kadą i bombardowaniem 


niejszyc* granica" Podraże po. 


odbytym; winny być ograniczone i będą 


przeprowadzone z wielką energią 
nowe zarządzenia, zmierzające do 
podniesienia sprawności obrony 
przeciwlotniczej, Poszczególne wła 
dze rządowe opracują gruntowną 
zmianę ustawy o urlopach i dniach 
świątecznych. 

Te postanowienia gabinetu prze- 
prowadzone niewątpliwie z inicja- 
tywy premiera ministrów, pod- 
kreślają powagę chwilowego poło- 
żenia w  niedwuznacznych  sło« 
wach. Wszystko, co posiada naród 
oraz wszelka siła narodu, musi 
być zaangaćrwane w służbie to- 
talnej struktury wojennej w celu 
pokonania USA i Anglii, Zdecydo- | 
wanie i gotowość narodu musi się 
teraz wykaząć bez najmniejszej 
rwłoki À xi 
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Rezygnacja z karty atlantyckiej 


Wzrost poczucia sławeści I niezado- 
wolenia w Londynie 


LIZBONA. „Znaleźliśmy się 
całkowicie w martwym punk- 
cie”, głosi amerykański komuni- 
kat radiowy z Londynu, oma- 
wiając nową tak zw. polską „ra- 
dę narodową“, którą stworzył 
Stalin jako czynnik konkuren- 
cyjny wobec londyńskiego rządu 
polskiego. „Moskwa odrzuca, jak 
świadczy ten krok, w ogóle 
wszelkie dalsze rokowania z pol- 
skimi emigrańtami w Londynie. 
Sytuacja jest niebezpieczna. Do- 
tychczas nie ma żadnych oznak 
do tego, by rząd angielski starał 
się doprowadzić do rzeczywiste- 
go porozumienia między rządem 
polskim w Londynie a Moskwą“ 

Jest rzeczą do pewnego stopnia 
śmieszną, że po ostatniej mowie 
Churchilla w Izbie Gmin znaj- 
dują się wogóle jeszcze lndzie, 
którzy wierzą w angielską „ak- 
cję pośrednictwa* na korzyść 
oszukanych polskich emigran- 
tów. Słusznie zauważa organ 
partii pracy, „Daily Herald": 
„Widocznie nie zrozumiano jesz- 
cze wszędzie całej doniosłości 
ostatniego oświadczenia Chur- 
chilla“. Sami emigranci polscy 
w Londynie z pewnością tę do- 
niosłość zrozumieli, rozpaczliwie 
jednakowoż trzymają się fikcji, 
iż może jeszcze w ostatniej mi- 
nucie stanie się przecież jakiś 


cud. Wezwali oni obecnie ambe 
sadora w Waszyngtonie, Cieche 
nowskiego, do Londynu, ażeby 
tam złożył on na podstawie swo 
jej ostatniej konferencji z sekre 
tarzem państwa Hullem i pod- 
sekretarzem stanu Stettiniusem 
sprawozdanie co do stanowiska 
Ameryki w sprawie Polski. 

Churchill jednakowoż od daw* 
na już zapoznał się przy pomocy 
kabla transatlantyckiego ze ste 
nowiskiem Roosevelta i nie po- 
trzebuje sprawozdania Ciecha- 
nowskiego. Tego rodzaju infom 
macja i dlatego też nie jest już 
potrzebna, ponieważ, jak te 
stwierdziła mowa Churchilla 
kapitulacja Anglii wobec Sowie 
tów przypieczętowana została w 
Teheranie w obecności Roose- 
velta. Roosevelt osobiście zatym 
ma związane ręce, chociaż spo- 
łeczeństwu amerykańsk'emu.Zza+ 
czyna być w tej chwili niece 
niewyraźnie wobec ustępowania 
Anglii bez walki. 

W Ameryce stawiają sobie pye 
tanie, czy Waszyngton zrezyge 
nował już z wszelkiej własnej 
inicjatywy i czy jego polityka 
zagraniczna jest jedynie odbl- 
ciem polityki brytyjskiej. Nie 
można jednak przeceniać zna 
czenia tego rodzaju krytycznyck 
głosów. 


Protest Egiptu 


przeciw żydowskiemu państwu 
w Paiestynie 


Egipt reprezentuje stanowisko mówiących 
arabskim językiem krajów 


BERNO. (DNhk). W związku 
z egipskim oświadczeniem pro- 
testacyjnym przeciw żydowskiemu 
państwu w Palestynie, wyjaśnił 
egipski poseł w Waszyngtonie, 
Mahmud Hassau Bey, przedstawi- 
cielom Reutera, że wręczone me- 
morandum amerykaisajemu rzą- 
dowi odzwierciadla nie tylko sta- 
nowisko rządu egipskiego, ale jed- 
nocześnie stanowisko pozostałych 
krajów mówiących językiem arab- 
skim. 


Członek amerykańskiej izby re 
pr zentan’ y Emmanuel  Celler 
wyraził pewnemu korespondento- 
wi Reutera sprzeciw wobec prawe 
Egiptu lub Iraku wnoszenia prè- 
testu przeciw jakimkolwiek po- 
czynaniom amerykańskiego kon- 
gresu. Z innej strony żydzi uczy 
niliby wiele dla sprawy alianckiej. 
Cler następnie żądał zniesienia 
angielskiej białej księgi przewidu- 
jące” wyrażnie ograniczoa ży. 
dowską imigrację. 


„Polowano na nas jak na wrony * 


Żestrzeleni nad Alpami lotnicy amerykańscy 
opowiadają 0 swych przeżyciach 


INNSBRUCK. (DNB). Kilku pilo-, 


tów amerykańskich, którzy pod- 
czas swoich nalotów terrorystycz- 
nych na południowe Niemcy ze- 
strzeleni zostali nad śniegami i lo- 
d+ai Alp wschodnich, opowiadają 
zgodnie, że byli do najwyższego 
stopnia przerażeni tym, iż nawet 
nad pokrytymi lodem wierzchołka 
mi Alp myśliwce niemieckie „po- 
lowały na nich jak na wrony“. 
„Nie wiedzieliśmy — opowiadał 
jeden z nich — co mieliśmy robić. 
Niemcy rzucali się na nas ze Wszy- 
stkich stron. Wskutek tego straci- 
liśmy mi: .zy sobą łączność. Na 
wysokości 6500 m. rozbił się .nasz 
samolot. Ujrzałem jedynie jeszcze 
biały jaskrawy błysk i zostałem 
wyrzucony. Kiedy zawisłem na 
spadochronie dostrzegłem obok 
i pod sobą dziesiątki innych spa- 
dochronów. 
pędziła mnie ku skalistemu wierz- 
chołkowłi, spostrzegłem, jak jeden 
spadochron za drugim miotane by- 
ły o skały i sądziłem, że wielu 
moich kolegów przy zderzeniu po- 
łamało sobie kości. Mnie samego 


gu. Później spadło jeszcze dwóch 
towarzyszy blisko mnie. Nie mie- 
liśmy wcale żywności i straszliwie 
zmarzliśmy w nocy. Z początku 
próbowaliśmy przebić się przes 
śnieg ku dolinie; wkrótce jednab 
zrozumieliśmy, iż nie możemy się 
posuwać naprzód po Śniegu wyso- 
kim na jeden metr. Po przejściu 
piekła, jakie nam sprawiły nie- 
mieckie myśliwce, znaleźliśmy się 
obecnie w białym piekle Alp. Przex 
całą noc słyszeliśmy jęki i krzyki 
pewnego kolegi, który widocznie 
przy zderzeniu odniósł rany, nię 
mogliśmy mu jednak pomóc. Nad 
ranem zamilkł on i już nic o nim 
nie słyszałem, ani też go nie wi 
działem. Nasze kombinezony lotni- 
cze okazały się. na te straszliwe 
chłody zupełnie niewłaściwe. Nie 
wierzyliśmy już, iż wyjdziemy ca- 


Podczas gdy burza |ło, lecz po trzech dniach odnale- 


ziono nas przypadkowo. 
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAARAAJ 
ZAGRZEB. (DNB). W celu po 


głębienią stosunków między. Chor 
wacją a Japonią zostało zawiąza 


pochwycił wiatr i rzucił głęboko ne w Zagrzebiu chorwacko-japoń 
w doline. rdzie utknąłem w Śnie. | skie towarzystwo. 


Etr. 2 


Estońska odpowiedź Angli 


GONIEC CODZIENNY _ 


Dr. Mada w sprawie 16 republik sowieckich wspomnianych w „Daily Mail" 


RYGA. Zamieszczona przez | republikom, Estonia nie potrze- 
gazetą „Daily Mail“ z dnia 3. II. | buje, gdyż ona nigdy do związku 


1944 r. mapa z nadpisem „,,16 re 
publik sowieckich“, według któ 
1 į to mapy Estonia oznaczona 
została jako 12-ta, Łotwa jako 
ló-ta i Litwa jako 14-ta repu- 

iika sowiecka, dała powód dr. 
T ae, pierwszemu  estońskiemu 
cyrektorowi krajowemu, do zwo 
łania przedstawicieli prasy i ra- 
dia i wydania  spontanicznego 
oświadczenia w sprawie tego 
zcradzieckiego postępku Anglii. 
W swych wywodach podkreślił 
dr. Mae, że jeżeli Związek So- 
wiecki, jako to oświadczył Mo- 
łotow, przyznał wszystkim repu 
bkom sowieckim własne siły 
zbrojne, własny komisariat lu- 
dowy do spraw wojennych oraz 
własną politykę zagraniczną, 
cice on przede wszystkim pro- 
sić Związek Sowiecki, ażeby od 
działy estońskie, które się znaj- 
dują na froncie, przeznaczyć do 
obrony Estonii przed atakują- 
cym bolszewizmem, ponieważ 
wystąpić ze związku sowieckie- 
go, jak to rzekomo przysługuje 


nie przystępowała. 

Również nie może być mowy © 
dyplomatycznym przedstawiciel 
stwie estońskiej republiki sowie 
ckiej, gdyż estońska sowiecka 
republika w.góle nie istnieje. 
Jeżeli sowiecka okupacja w ro- 
ku 1940 w Estonii i reżym terro- 
rystyczny nazywany był „Es- 
tońską republiką sowiecką”, to 
naród estoński nie miał nic lep- 
szego do zrobienia, jak stać się 
przymusowo tworem  sowiec- 
kim. 

Jeżeli sięgniemy po mapę „Dai- 
ly Mail“, oświadczył pierwszy e- 
stoński dyrektor krajowy, to 
otrzymamy dowód, że Anglia, 
nie pytając naród estoński, od- 
dała Estonię Związkowi Sowie- 
ckiemu. Mapa wskazuje, że An- 
glia życzy sobie oddania kultu- 
ralnych narodów Związkowi So- 
wieckiemu ł że to jest pierw- 
szym krokiem ku temu. Brytyj- 
skie państwo światowe zaczęło 
się chwiać i teraz handlarze an- 
gielscy chcą utrzymać swe pań- 


stwo, sprzedając inne narody z| mała rozkaz mordowania wszy- 
europejskiego zasięgu kultury jstkich Estończyków bez wzglę- 
Związkowi Sowieckiemu. O jedj du na wiek, i płeć, i że dotych- 
nym tylko zapomniała Anglia w' czas, o ile ku temu miała warun 
swej haniebnej czynności, mia- | ki, również to i czyniła. Lecz 
nowicie, że jest naród estoński, Estonia przemawia nietylko w 


i że w tym momencie, kiedy So- 
wiety uzyskawszy zgodę angiel 
ską wyciągnęły ręce po ziemie 
estońskie, cały naród dobrowol 
nie się zmobilizował. Mobiliza- 
cja ta przeprowadzona była nie 
tylko w stu procentach, ale licz 
ni ochotnicy zgłosili się do walki 
ze Związkiem Sowieckim i w 
ten sposób naród esstoński wy- 
raził całkiem dobitnie swoje sta 
nowisko wobec Związku Sowie- 
ckiego. 

Po tym ostatnim kroku An- 
glii wszystkim Estończykom sta 
ło sią rzeczą wyraźną, że An- 
glia nie jest obrońcą kultury, 
lecz szkodliwym czynnikiem na 
świecie. Pozatym znamiennym 
dla słuszności oświadczeń Mało- 
towa, że Związek Sowiecki za- 
pewni wielkodusznie swoim re- 
publikom wiele swobód, jest 
fakt, że armia czerwona otrzy- 


swoim własnym, lecz także w 
imieniu innych narodów, które 
poprostu bez swej woli przyzna 
ne zostały przez Anglię Związ- 
kowi Sowieckiemu. Anglia wca 
le nie rozumie tego, że armia 
niemiecka i walczące przy niej 
narody ratują samą Anglię przed 
zalewem bolszewizmu. Lecz pe- 
wnego dnia, kiedy obecna woj- 
na się skończy, wówczas naród 
angielski zmuszony będzie po- 
dziękować armii niemieckiej i 
walczącym po jej stronie naro- 
dom, że ochroniły go one przed 
zniszczeniem i wówczas zatrosz- 
czy się on prawdopodobnie o to, 
by tego rodzaju ludzie, jak ci, 
którzy dzisiaj stoją na czele na- 
rodu angielskiego, nigdy już nie 
kierowali dziejami tego kraju. 


tanowcza pogróżka gospodarcza Moskwy wobec Anglosasi 


BERLIN. W zgłaszaniu swoich | mówi: „Rozmiary 


importu. do 


pretensji do stanowiska przodu- | Związku Sowieckiego będą oczy- 


jącego Sowiety nie pozwalają 
ochłonąć swoim anglosaskim to 
warzyszom. Po kilkakrotnym 
podkreśleniu przez Moskwę z 
ordynarną wyrazistością drugo- 
rzędności sprzymierzeńców w 
dziedzinie militarnej i po pod- 
kreśleniu, że jeśli chodzi o kom 
pleks zagadnień europejskich, 
to Amerykanie a także Brytyj- 
czycy, również w dziedzinie po 
litycznej zajmują drugie miejs- 
ece, przygotowuje obecnie gaze 
ta „Wojna i Roboczyj Kłas“ 
grunt dla sowieckich żądań wy- 
jątkowego stanowiska Sowie- 
tow również pod względem gos- 
podarczym. Gazeta bolszewicka 
przypomina plutokratom i kapi- 
tnlistom, że po wojnie ich han- 
del na całym świecie w takim 
znajdzie się chaosie, iż jedynie 
Łwiązek Sowiecki będzie mógł 
być brany w rachubę „jako pew 
ny i stały rynek dla Stanów Zje 
a.20oczonych i Wielkiej Brytanii". 

Związek Sowiecki zamierza, 
jak to bolszewicy już dzisiaj po 
wiadają swojemu „partnerowi, 
wystąpić na rynku światowym 
po wojnie nie tylko jako kupiec, 
lecz także jako sprzedawca i 
pagnie on „handlu zagranicz- 
nego, który by się opierał na 
wzajemnym zaufaniu". Zdanie 
owo możnaby, pomijając jego 
ten mentorski, uważać za nie- 
winne, gdyby nie poprzedzało 
go inne zdanie, w którym się 


wiście w znacznej mierze zale- 
żeć ad warunków kredytowych, 
których się udzieli Związkowi 
Sowieckiemu w Londynie i Wa 
szyngtonie“, Anglosasi zatym 
mogą już dzisiaj przygotować 
się ńa to, że chodzi 6 uporząd- 
kowanie silnie nadszarpnięte+ 
go wojną aparatu gospodarcze- 
go i wytwórczego w Związku 
Sowieckim z jednej strony przez 
kredytowane dostawy państw 
kapitalistycznych, przyczym u- 
dzielone kredyty zgóry zaiste 
trzeba uważać za stracone, i że 
z drugiej strony dąży się do po- 
większenia aktywów Związku So 
wieckiego przez eksport do Wiel 
kiej Brytanii i Stanów Zjedno- 
czonych oraz na inne rynki za- 
opatrywane przez wspomniane 
kraje kapitalistyczne, przyczym 
nie uwzlędnia się własnych ży- 
czeń eksportowych plutokratów 
ani konieczności importowych 
ich rynków. 

Wskutek wspomniahego kon- 
sekwentnie i bezwzględnie fwr- 
sowanego żądania Moskwy w 
dziedzinie militarnej, politycznej 
a teraz także gospodarczej, sto- 
sunki Anglosasów z ich bolsze- 
wickimi towarzyszami stały się 
dla Londynu i Waszyngtonu tak 
przykre, że gazeta „Times“ zmu 
szona jest wykorzystać rocznicę 
czerwonej armii do przeprowa- 
dzenia ostrożnej analizy, by 
między wierszami i z wielką 


O przyszłość Australii 


obawą, (bowiem w każdej chwi-| jakiejkolwiek części Europy, ma 


li 
nego oburzenia Moskwy), przed 
stawić stanowisko anglosaskie. 
Gazeta zaledwie ma odwagę wy 
tłumaczyć rozwój taktycznych 
sporów wokół zagadnienia pol- 
skiego „nieszczęśliwym“ zda- 
niem w „Prawdzie“. Za to w 
każdym swym wierszu stara się 
o przychylność bolszewików i 
chciałaby makłonić w końcu po- | 
tentata w Kremlu do wiążącego! 
wreszcie stanowiska, pisząc: „Wi-' 
docznie marszałek Stalin trwa 
tak samo zdecydowanie, jak każ, 
dy człowiek w Wielkiej Bryta- 
nii i Stanach Zjednoczonych w; 
przekonaniu, że po wojnie nale- 
ży szukać i życzyć sobie współ- 
pracy między naszymi trzema 
wielkimi mocarstwami“, W na-| 
stępnym jednak zdaniu „Times 
dochodzi do zrozumienia, jak: 
mało jest podstaw i nadziei de 
równoprawnej współpracy. Gar | 


| możliwości. 


można oczekiwać  gniew-|być przedmiotem wzajemnych 


obrad, zmuszona jest ona z re- 
zygnacją zaznaczyć, „jak wraż- 
Ewy jest Związek Sowiecki“ na 
wszelkie mieszanie się zewnątrz 
w jego stosunki z krajami euro- 
pejskimi'. 

Krótki sens przydługiego ar- 
tykułu „Times'a' jest taki, że 
Anglosasi chętnie chcieliby coś 
mieć do powiedzenia na temat 
układu sił europejskich, lecz że 
sami już wątpią w tego rodzaju 
Zaeytowana na 
wstępie pogróżka gospodarcza z 
Moskwy może przytym łatwo zła 
mać plutokratom resztki ich krę 
gosłupa. Krwawy żart historii 
chce dzisiaj, by orężowi tego mo 
carstwa przed którego roszcze- 
niami Brytyjczycy i Amerykanie 
wszędy muszą ustępować, skła- 
dali oni dzisiaj swoje gratuła- 
cje. 


„Wyrazy głębokich uczuć do 


zeta angielska ma odwagę po- żołnierzy sowieckich armij w 
stawienia jeszcze postulatu, by rocznicę narodzin czerwonej ar 
„tego rodzaju polityka, jeśli nie mii“, obojętnie czy wysyła je z 
ma być ona narażona na wstrzą- ziemi angielskiej generał Eisen 
sy, oparła się na uczciwym uz- hower czy z rejonu Morza Śród 
naniu rozmaitych punktów wi-| ziemnege generał - porucznik 
dzenia". W tym samym jedna-| Clark, czytane bywają w Londy- 
kewoż a t T nie i w Waszyngtonie z takim 
umowach w Teheranie i Mosk-, s is 
wie, według których to umów | sepya = m ye mo 
każde zagadnienie międzynarodo chołek całuje but swego pana, 
we, odnoszące się do przyszłości którym ten go uciska. 


Straszna burza w Katalonii 


Przerwaia Zapora wadna. Wielkie powadzie. 
Liczne ol:ary śmiertelne 


Nia 502 


1 Walka na przyczółku pi dem 


Wszystkie uderzenia n'eprzyjaciela załamały się 


w ogniu niemieckim. Dal 


BERLIN. Podczas gdy na 
froncie południowym w dniu oneg- 
dajszym zanotować można było 
jedynie obustronną działalność od- 
działów wywiadowezych i szturmo- 
wych, atakował przeciwnik kilka- 
krotnie na odcinku północnym l 
przyczółka pod Nettuno. Wszystkie | 
jednakowoż częściowo przez czoł-' 
gi wspierane ataki nieprzyjaciela 
załamały się w ogniu oręża nie- 
mieckiego. Równocześnie akcja wy 
ładunkowa i składy materiałów w 
portach Nettuno i Anzio były usta 
wiecznie atakowane przez lotnictwo 
jak również skutecznie ostrzeliwa- 
ne przez działa dalekonośne ł bate- 
rie przeciwlotnicze. 

Na południe od Aprilia grena- 
dierzy niemieccy atakowali w pią- 
tek, przełamali zacięty opór nie- 
przyjaciela i zdobyli na zachód od 
Buon Riposo kilka ważnych 
wzgórz. W dalszym ataku odrzuci- 
li oni przeciwnika w kierunku po- 
łudniowo-zachodnim i zajęli domi 
nujący teren wyżynny na północ 
od Michele. Nieprzyjaciel ostrzeli. 
wał następnie nowe stanowiska 
niemieckie gwałtownym ogniem ar- 
tylerii i usiłował napróżno odzyskać 
stracony teren, przeprowadzając 
kilkakrotnie kontrataki czołgami. 

We wspomnianych walkach pod 
Nettuno staje również artyleria 
przeciwłotnicza przed różnorakimi 
zadaniami, które umie ona po mi- 
strzowsku rozwiązywać. I tak nie- 
dawno zorganizowano za specjal- 
nie doświadczonych w walkach na 
lądzie artylerzystów obsługują- 
cych działa przeciwlotnicze samo- 
dzielną grupę bojową pod dowódz- 


sze zwężen.e przyczółka 


.twem odznaczonego Krzyżem Ry- 

cerskim kapitana Prentla, która to 
grupa w walce z nieprzyjacialską ' 
artylerią, czołgami į oddziałami 
lotnictwa zadała przeciwnikowi w 
ostatnich czterech tygodniach cię- 
żkie straty. Grupa bojowa artylerii 
przeciwlotniczej zatrzymała przy 
tym atak silnych wojsk pancer- 
nych, edparła drugie natarcie, zmu 
szając czołgi do odwrotu 4 nisz- 
cząc 34 wozy pancerne. Poradto 
rozbiła ena kontratak niepr:yja- 
cielskiej piechoty. d 

Poza tym artylerzyści el stale o- 
strzeliwali stanowiska rezerw prze 
ciwnika, zapalili pociskami posiąg 
amunicyjny i wielką ilość samo- 
chodów ciężarowych oraz zniszczy- 
li kilka składów amunicji i mate- 
riałów pędnych. Podczas odpie'a- 
nia ataków artylerii nieprzyjacie!- 
skiej zniszczyli oni dwie I zmusili 
do milczenia 24 inne baterie prze. 
eiwnika, tak że nieprzyjaciel zmt- 
szony był zaprzestać ognia. W tyra 
samym czasie zestrzelili ci artyle- 
rzyści przy odpieraniu nieprzyja. 
cielskich ataków z lotu nurkowe- 
go na niemieckich grenadierów 13 
samolotów. 

Podczas skutecznego zcieśnidnia 
nieprzyjaciela na przyczółku pod 
Nettuno zniszczyli niemieccy gre- 
nadierzy, grenadierzy pancerni i 
spadochroniarze, jak ogłosił komu 
nikat sił zbrojnych, w czase od 24 
stycznia do 24 lutego, a więc w 
ciągu czterech tygodni 238 nieprzy 
jacielskich czołgów, 42 4rmaży, 
działa przeciwlotnicze i przeciw- 
cezołgowoe i wzięli równocześnie 
5.700 jeńców. 


Akcja pomocnicza „Matka i dziecko” 


w całych NiemczeCcn 


BERLIN. (DNB). Dziesięciolecia 
istnienia akcji pomocniczej „Mat- 
ka i dziecko“ obchodzono akade- 
mią, która poświęcona została 
uczczeniu tej z ducha narodowo- 
socjalistycznego zredzonej insty- 
tucji. Minister Rzeszy dr. Goebbels 
złożył w ewoim przemówieniu 
obszerne sprawozdanie osiągnięć, 
sprawozdanie, które jak najdo- 
bitniej  podkreśliło imponującą 
wielkość tego jedynego w swoim 
rodzaju, na ofierze każdego poszcze 
gólnego Niemca opartego 4 obok 


Akcji Pomocy Zimowej najznacz. 
niejszego dzieła socjalnego wszyst- 
kich czasów. W tym samym czasłe 
odbyły się we wszystkich „kręgach 
Wieikich Niemiec podobite uro- 
czystości w formie apeli, podczas 
których przekazana została wielka 
Hczba nowych tnstytucyj z zakre- 
au opieki społecznej. 

Minister Rzeszy dr. Goebbels 
1 Oberbefehlsieiter Hilgefeldt wy- 
słali do Wodza Niemiec telegram, 
który szczegółowo przedstawi 
osiągnięcia. 


Zniszczenie głównej siły otoczonych 


w Burmie wojsk 
Wybitne osiągnięcia 


niegrzyjacielskich 
bajowe hinduskiej 


armii narodowej 


TOKIO. (DNB). Cesarska kwate- ! 
ra główna oznajinia: cesarskie woj 
ska lądowe, które na froncie bur- 
mańskim gwałtownie atakowały 
od 9.2. okrążoną główną siłę wojsk 
btytyjsko-indyjskich w pobliżu 
zatoki Sinzweya na północny za- 
chód od Lutkidnung, zniszczyły do 
24.2. większość oddziałów nieprzy- 


jaciełskich. Część wojsk japońskich 
zajęta jest obecnie akcją oczyszcza 
jaca przy czym równocześnie przy 
gotowuje się drugie stadium dzia- 
łań bojowych. Narodowa armia 
indyjska pracuje ściśle z oddziała- 
mi japońskimi i esiągnęła wybitne 
sukcesy bojowe. ` 


Głośny przywódca bandy ujęty 


Zaniepokojenie z powodu zahamzwania 
nagływu ludności 


SZTOKHOLM. (DNB) „Wsku- nich 40 latach w przyroście lud- 


BERLIN. (DNB). W walce z ko- dziewanie, skoro po nocnym mar 
munistycznymi bandami w środko | zu przez zaśnieżony teren zostały 
wej Serbii ujęła pewna DRA pokonane w krótkiej walce nieprzy 

| kompania broni SS w EZ jacielskie oddziały ubezpieczenio- 


MADRYT. (DNB). Po ośmiu ty- ktach. Na rozległych przestrzeniach 
godniach suszy przeszła nad Ka- stoją pod wodą pola, fabryki i 
talonią i jej stolicą Barceloną stra dzielnice mieszkalne. Akcja pomo- 


tex przyrostu naiuralnego może 
się Australia wykazać w ciągu 
oeoło 60 lat ilością 11 milionów 
łudai", — wyjaśnia się w komu- 
mixacie rządu  anstralijskiego w 
wprawie  wzrastującej imigracji. 
Komunikat podaje, że imigracja 
aostała przytłamiena i że w ostat- 


GLNEWA. (DNB). W zachodnio 
algierskim mieście Oranie został 
atwarty sowiecki Konsulat, który 
zsxjduje się w bezpośrednim są- 
Ki cdJztwie meczetu. 
zensulatu objął konsul sowiecki 
m entow. Szczególne wrażenie wy- 
warłoe to, że czterej 


Rierowniciwo : 
| daje agitacyjne 


ności przypada tylko 18 proc, ua 
imigrację. Australia jednak po- 
trzebujc, aby móc utrzymać się na 
Pacyfiku, tudność conzjmniej w 
wysokości 20 do 30 milionów. Go- 
spodaska kraju mogłaby utrzymać 
i wyżywić bez trudności równie 
znacznie większą ilość Indności. 


Konsueat sawiecki ©32k meczetu 


tele sowieccy muzułmańskiego po- 
chodzenia i że ci urzędnicy natych 
miast nawiązali stosunki z wybit- 
nymi arabskimi osobistościami, 
Konsulat sowiecki w Oranie wy- 
czasopismo „El 
Istekal" z podtytułem „Czasopisma 


urzędnicy | dla sprawy wolności muzułmań- 


konsulata podali się jako obywa- |skiej ojczyzny 


szłiwa burza W ciągu 24 godzim 
spadło na Barcelone dziewięć mi- 
lionów tonn deszczu, to znaczy 24 
litry na jeden metr kwadratowy. 
Są to największe opady, jakie zo. 

| stały zanotowane w ciągu astat- 
nich 50 lat. Na północ od Barcelo- 
ny Śnieg osiągnął głębokość 1,75 
metra. 

Wszystkie środki komunikacyj- 
ne są w Katalonii chwilowo nie- 
czynne. W piątek nie odjechały z 
Barcelony żadne pociągi Pociągi 
pośpieszne i osobowe z Iruku, Bil- 
bao i Leridy zostały w drodze unie 
ruchomione, czy to spowodu zasp 
śnieżnych, czy też z powodu pod- 
mycia torów. 

W okręgu Llobrgat wystąpiła z 
brzegów rzeka w 26 różnych pun- 


cy spałecznej umieściła w szpita- 
tach 400 osób pozbawionych przez 
powódź dachu nad głową. W zapo- 
| rze wodnej w Horiguera obejmu- 
jąeej 1,2 miliona metrów  sześ- 
ciennych 120 metrów długości i 300 
szerokości, pękła tama i weda za- 
łała obszerny teren. Nieszczęście to 
miało miejsce wskutek tego, iż w 
krótkim czasie na jeden metr kwa 


| dniach sławnego przywódcę band 
i pewien eddział przeznaczony dla 
ochrony składu broni. Wzięcie do 
niewoli odbyło się zupełnie niespo- 
— (pl 


Wyścig o objęcie w 
w aan 


GENEWA. Jak podaje Reuter, 
Fr aria a i | „można z góry przewidzieć wyścig 
tamy nie posiadały tak wielkiej | Angloamerykanów © najwyższe 
stanowiska służbowe w Stanach 
Zjednoczonych, gdy kongres za- 


wytrzymałości. 

Wskutek runięcia domów były: 
mać eunana china służbowych dla utworzenia stano- 
ofiary. Temperatura osiągnęła W | wy dwóch admirałów o sześciu 
| niektórych hiszpańskich prowin- | gwiazdach x tytułami „admiral 


ejach 20 do 25 stopni poniżej zera. marynarki” 


akceptuje t. zw. ustawę o rangach ' 


' we, zdobyto przytym broń, łiczną 
amunicję, jak również granaty Tę- 


czne. 


„m A 
e 


yższych stanowisk 


ar hc 

Nie urzędowe, lecz pomimo ta 
wpływowe czasopismo „Army anō 
Navy Journal“, zachęca, aby stwa- 
rzając ośmiogwiazdową oznoke 
służbową dla najwyższych stano. 
wisk w admiralicji Wielka Bryta 
nia tym samym prześcignęła Amą 
| rykanów, lecz gdzież się skończą 


| ten wyście?. 


Rr. 802 


Gratema zwięćzajątych nowonrządzone sanatorium 


GONIEC CODZIENNY 


w obozie dla obcokrajowców 


Q. D.) Jakkolwiek większość 
wielkich obozów zbiorowych w 
Rzeszy powstała dopiero pod- 
czas wojny, to jednak warunki 
życia zamieszkałych w nich cu- 
dzoziemców, można było polep- 
szyć dopiero stopniowo z każ- 
dym rokiem. Tak, jak z jednej 
strony organizacja „Siła przez 
radość" znacznie zwiększyła czę- 
stotliwość swych z entuzjazmem 
słuchanych przedstawień w tych 
obozach, jak następnie o wiele 
bardziej udoskonalono w nich 
odżywienie, dzięki zakupywaniu 
produktów hurtem, a sprawa 
mieszkaniowa ogromnie popra- 
wiła się skutkiem nieprzerwa- 
nej rozbudowy baraków tych 
osiedli, — tak samo też i strona 
sanitarna obozów została posu- 
nięta naprzód wszelkimi możli- 
wy/ai środkami. I dlatego to 
udało się nam w tych dniach 
być obecnymi przy otwarciu, a 
właściwie przy przekazywaniu 
wielkiego, nowowybudowanego 
sanatorium w okręgu Branden 
burskim. Nie pominięto niczego 
przy jego budowie, wykończe- 
niu oraz wyborze pięknego, 
zdrowego miejsca pomiędzy je- 
ziorem, a lasem, tak, że urzą- 
dzenie tego uzdrowiska pochwa- 
lił i akceptował nadprezydent 
okręgu, przeznaezając mu rolę 
sanatorium pomocniczego. 

Gdy dotychczasowa opieka nad 
chorymi w tym obozie między- 
narodowym, mieszczącym około 
4000 pensjonariuszy odbywała się 


w trzech oddziałach położonych 
w różnych miejscach, to obecnie 
scentralizowano te stacje sani- 
tarne w jednym pomieszczeniu 
liczącym 200 łóżek. Chorymi o- 
piekują się tutaj pewien lekarz 
czeski i rosyjski razem ze czte- 
rema niemieckimi i sześciu fran- 
cuskimi sanitariuszami pod kie- 
runkiem lekarza niemieckiego 
jako lekarza naczelnego. Pomi- 
mo to w byłych filiach zakładu 
istnieją jeszcze i teraz godziny 
przyjęć chorych. Codzień z rana 
od 7 do 9 i wieczorem od 17 do 
19-ej lekarze odbywają przyję- 
cia przy pomocy sanitariuszy i 
stamtąd kierują oni chorych w 
razie potrzeby do sanatorium. 
Kierownik obozu N., któremu 
podlega strona gospodarcza i 
wyżywienie sanatorium, podjął 
się oprowadzić nas po swym no- 
wym terenie pracy. Są to dwa 
solidne baraki 0 wielkich ok- 
nach, mierzące każdy około 30 
metrów długości i zaopatrzone 
we wszelkie urządzenia sanato- 
riów nowoczesnych. W pomie- 
szczeniach, posiadających od 
dwu do czternastu łóżek, leży 
obecnie zaledwie około 75 cho- 
rych. Dowiadujemy się, że mie- 
szkańcy obozu w razie potrzeby 
bardzo chętnie korzystają z kil- 
kudniowego tam wypoczynku, 
n. p. w razie przeziębienia. 
Kierownik obozu oświadcza, 
że „co się tyczy odżywiania, to 
każdy otrzymuje to, co zaordy- 
nuje lekarz. Posiłek podaje się 


chorym poczynając od kuchni 
dietetycznej aż do odżywczych 
potraw dla ozdrowieńców, n. p 
befsztyku z jajkiem, wywaru z 
kośći z białym chlebem, wszyst- 
ko to sumiennie przygotowane 


w kuchni pod moim nadzorem.| - 


Pozatym jeszcze posiadamy t. 
zw. kuchnię dła herbaty i dział 
w samym sanatorium, rozdziela- 
jący całe to odżywienie". 

A teraz zwiedzamy pokoje, 
gdzie odbywają się różne zabie- 
gi i operacje i podziwiamy wie- 
lorakość aparatów i instrumen- 
tów. Akurat właśnie w pokoju 
'do naświetlań, panuje ogromny 
ruch. Jest tu i laboratorium, 
bardzo zajęte badaniami moczu 
i krwi. Sanatorium posiada na- 
wet wszectronnie urządzoną salę 
do rentgenografii z ciemnią i oto 
oglądamy zdjęcie rentgenografi- 
czne ramienia pewnego Czecha, 
ciężko ranionego podczas kata- 
strofy w podróży. 

Tego rannego przewieziono z 
polecenia lekarza już wczesnym 
rankiem samochodem sanitar- 
nym zakładu do pewnego szpi- 
tala w Berlinie i dowiadujemy 


W salach operacyjnych i poko- 
jach dla zabiegów podłoga jest 
wysłana linoleum w kolorze 
brązowym. Dookoła sanatorium 
tworzą się już teraz zaczątki og- 
rodów. 

Po zakończeniu oględzin pro- 
| ponuje kierownik obozu jeszcze 
udać się do sali dla małych dzie- 
ci, która chociaż nie należy do 
sanatorium, pozostaje jednak 
pod nadzorem lekarskim. 

„Nasz lekarz — Rosjanin, dr. 
Pawłow pomógł wyżyć już dzie- 
sięciorgu dzieci podczas swej 
obecności w tym obozie i dla 
nich urządziłiśmy salę specjal- 
nie mniej więcej przed rokiem. 
Dla potrzeb tych najm*odszych 
pensjonariuszy obozu zgroma- 
dziłem tutaj wszystka potrzeb- 
, ne. Powinno im być unas dob- 
| rze w tym czasie gdy ich matki 
! pracują w zakładzie!“ 

Przed nami otwiera się widok 
! wielkiej sali o 10 białych łóżecz- | 
kach z poręczami, gdzie śpią lub 
bawią się różowe ciałka dzie- 
cięce. 

Specjalnie wyznaczona niania 


Przepisy 


dla pojazdów 


i Kon 


1. Jadąc trzymać się prawej stro | 


ny ulicy. Zabrania się podczas jaz 
dy przeszkadzać innym jadącym. 
lub zwiększać szybkość, Po pierw- 
szy, sygnale należy natychmiast 
dać drogę z tyłu jadącemu kierow- 
cy. 

2. Wymijać jadącego tylko z ie- 
wej strony i tylko wtedy, jeśli dro 

! ga prżed sobą jest wolna. Nie wol- 
imo wymijać na skrzyżowaniach 
dróg, zakrętach, przejazdach kole- 
jowych 1 takich miejscach gdzie 
droga przed sobą nie bardzo jest 
widoczna, Wymijając wozy cięża- 
nowe, dać sygnał i wymijać w ten 
sposób: 

a) by wymijający mógł jechać 
prawą stroną jezdni, 

b) by żaden pojazd mechaniczny 
w szybszym tempie nie jechał od 
wymijanego, w ten sposób zacho- 
wując szybkość należy również 
zwracać baczną uwagę, na dosta- 
teczną szerokość  przebywanej 
drogi, 

c) w wypadku znalezienia się na 
skrzyżowaniach ulic gdzie nie ma 
specjalnych znaków  orientacyj- 


inych pierwszeństwo przysługuje 
| tenu, który znajduje się z prawej 


strony. W tym wypadku jednak 
pierwszeństwo mają przede wszys- 


się, że dzięki szybkiemu zabie- | opiekuje się tymi maleństwami  tkim pojazdy mechaniczne. 


gowi przy tym wypadku udało 


się jeszcze w porę zapobiec am- | 


putacji ramienia. 

Wszędzie panuje pedantyczna 
czystość, Okna błyszczą, czyściu- 
tka pościel na łóżkach, znakomi- 
cie wyposażone łazienki dla lek- 
ko rannych, wszystko jest po- 
malowane na biało farbą olejną. 


przy pomocy  dziesięcioletniej 
bywa tu swe pierwsze kroki, 
sko idylliczne, jak się zdaje, cie- 


szące wszystkich mieszkańców 
obozu. * 


(„Informationsdienst'') 


Mieltane próby przełamania się bolszewików 


BERLIN. (DNB). Po swych = 


remnych próbach przełamania 
frontu w pierwszej bitwie mię- 
dzy Prypecią a Berezyną rozpo- 
częły Sowiety 19. 2. swoją nową 
ofenzywę w rejonie na południe 
od Berezyny. Naciskały one prze- 
de wszystkim na północny za- 
chód i na północ, przyczym kil- 
kakrotnie próbowały przekro- 
czyć zamsrzniętą Berezynę. Kie- 
dy i te ataki spełzły na niczym, 
rozpoczęli bolszewicy od 22. 2. 
nowe masowe ataki także 
pod  Rohaczewem,  zamierza- 
jąc równocześnie od  połu- 
dnia i od wschodu uderzyć 
na Bobrujsk. Z tej sytuacji 
Powstały jako ogniska walk na 
południe od Bobrujska łuk fron- 
tu z obydwóch stron Berezyny 
1 na wschodzie miasta odcinek 
rohaczewski. Szczególnie ciężkie 
ataki przeprowadzali najpierw 
bolszewicy na południe od Be- 
rezyny, zamierzając wyginający 
£ię aż po Szacylki łuk frontu 
ścieśnić od południa i wschodu. 

W nocy na 24. 2. posunęły się 
silne oddziały nieprzyjacielskie 
przez zamarzniętą Berezynę na, 
skrzydło naddunajskich grena- 


przyjaciela, który po obydwóch ! sem odpierającym niemieckich 
stronach drogi, na terenie przy- ! grenadierów. Szczególny udział 


pominającym * puszczę, 
stawiał opór. Stracili bolszewicy 
przy tym poza wielką liczbą jeń- 
ców, ca:ą ciężką broń, w tej li- 
czbie trzy działa przeciwczołgo- 
we z zaprzęgiem oraz wielką 


zacięty | w tym sukcesie miała niemiecka 


artyleria, która rozbiwszy wiele 
stanowisk wypadowych, osłabiła 
przez to w decydujący sposób 
siłę uderzenia sowieckiego. Bol- 
szewicy stracili przy tym jedy- 


ilość karabinów maszynowych, | nie tylko na odcinku jednego 


miotaczy granatów i karabinów 
przeciwczołgowych. Również a- 
takujące w tym samym czusie 
ze wschodu oddziały bolszewie- 
kie, które falami atakowały sta- 
nowiska batalionu, zostały w 
kontrataku odparte lub znisz- 
czone ogniem niemieckiej arty- 
lerii. i 
Sprowadziwszy w nocy nowe 
dywizje, rozpoczęli bolszewicy 


pułku ponad 400 zabitych i wie- 
lokrotnie więcej rannych, 
Mimo to nieprzyjaciei konty- 
nuował swoje ataki dalej. Kiedy 
mu się udało w pewnym miej- 
scu dotrzeć aż do stanowisk og- 
niowych ciężkiej broni miemiec- 
kiej, został on zatrzymany sil- 
nym ogniem pewnego plutonu 
dział piechoty, którego dowódz- 
two, po stracie dowodcy płuto- 


rankiem następnego dnia swoje; nu, objął grenadier Orth z Duis- 
próby okrążenia ze spotęgowaną | burga. Odparł on granatami kru 
siłą. Jedenaście razy atakowali | szącymi, mając do pomocy 9-ciu 
oni w ciągu dnia na bardzo wą-| kolegów, z których większość 
skiej przestrzeni falami aż do, była już ranna, trzy ataki. Do- 
800 żołnierzy, za każdym jednak | piero kiedy wystrzelali oni swo- 


razem odpierano ich z wysokimi 
dla nich stratami. 

Podczas kiedy wspomniane 
próby przełamania frontu prze- 
prowadzane były bezpośrednio 
nad Berezyną, zaatakował nie- 


dierów, których stanowiska; przyjaciel równocześnie, na po- 
przechodziły nad dolnym bie-| łudniowy zachód, rzucając do 
giem rzeki. Równocześnie inna| walki znaczniejsze siły. Pe gwał- 
grupa wojsk usiłowała w innymi townym ogniu miotaezy grana- 
miejseu przedostać się na tyły tów, dział szybkostrzelnych i ar- 
niemieckich grenadierów i w tylerii atakował on przez cały 
ten sposób odciąć łuk frontu.| dzień pewne ważne stanowisko 
24. 2. uderzali bolszewicy jede- | wyżynne i leżącą tam na głów- 
naście razy trzema dywizjami | nej linii bojowej miejscowość. 
srzełeckimi na linie niemieckie.| Podczas gęstej śnieżycy udało 
Za każdym razem jednak odpie-| mu się początkowo wedrzeć 
rano ich wśród bardzo ciężkich | do zajętej przez Niemców miej- 
dla nieh strat lub atak ich łamał; scowości, jednakowóż w natych- 
się w ogniu siężkiej broni nie- | miastowym kontrataku został 
mieckiej. Przy tym artyleria nie- on odrzucony. Z ogroraną zacie- 
mieeka rozbiła 15 nieprzyjaciel-! kłością powtarzali bolszewicy 
skich stanowisk wypadowych. | swe ataki co godzinę, za każdym 

Rankiem grenadżerzy niemiec-| jednak razem zatrzymywał ich 
cy, wspomagani przez ciężką ogień niemiecki po części zdala 
broń, przystąpili do kontrataku jeszcze od niemieckich stano- 
przeciw oddmałewi nieprzyja- wisk. Odparto właśnie ósmy 
cielskiemu, który na skrzydłe atak na miejscowość, gdy bol- 
dotari już de pewnej ważnej dro szewiey ponownie zaatakowali 
g zaopatrzenia i am~ ustawił znacznymi siłami paneernyrmni. 
już na stanewisku kilka dział Walki przeciągały się aż do za- 
przeciwpancernych. Grenadiarzy| padnięcia zmroku i zakończyły 
odrzucili po zaciętej walce nie- się ostatecznie pełnym sukce- 


ją amunicję aż do ostatniego 
granatu i kiedy pół setki poleg- 
łych bolszewików zasłało pobo- 
jowisko, zaciągnęli ranni grena- 
dierzy 8-miocentnarowe dzia- 
ło po zamarzniętym terenie aż 
na skraj wsi, gdzie ponownie 
przygotowali się do obrony. 
Chociaż sam Orth poważną od- 
niósł ranę. pozostał on nadał na 
swoim stanowisku, i pozwolił 
się odwieść do punktu opatrun- 
kowego dopiero wówczas, gdy 
atak nieprzyjacielski został od- 
party. Orth pracował do niedaw- 
na jako ełektrotechnik w prze- 
myśle zbrojeniowym i dopiero 
od trzech miesięcy przebywa na 
froncie wschodnim. 

Ponieważ wszystkie ataki bel- 
szewickie na południe od Bere- 
zyny załamały się, a nieznaezne 
zdobycze terytorialne nie pozo- 
stawały w żadnym stosunku do 
ciężkich strat, zaatakowali bol- 
szewiey obecnie dalej na północ 
od Rohaczewa, by od wschodu 
uderzyć na Bobrujsk. Znajdowa- 
ły się tam w rejonie szosy Reha- 
czew — Bobrujsk trzy do czte- 
rech dywizyj, które 25. 2., wspie- 
rane przez lotnictwo bojowe i 
bombowe rozpoczęły próby prze- 


łamania frontu.  Grenadierzy 
niemieccy odparli w zmiennych, 
walkach wszystkie ataki nie- 
przyjaciela, oczyścii w kontr- 
ataku wiele punktów włamania | 
i przeszkodzili w ten sposób bol- | 
szewikom w osiągnięciu ich celu. | 
Bołszewicy stracili przy tym w 
rejonie jednej tylko bawarskiej 
dywizji ponad 2.000 zabitych il 
zmuszeni byli w końcu zanie- 
chać swoich ataków, | 

W innym miejscu posunął się 
nieprzyjaciel w rejonie pewnej 
śląskiej dywizji pancernej aż do 
giownej linii bojowej i po gwał- 
townym ogniu artylerii, wspo- 
maganej przez silne lotnictwo, 
wdarł się do pierwszych oko- 
pów. Niemieccy grenadierzy je- 
dnak powstrzymali i ten atak, 
oczyścii miejsce wdarcia się i 
rozbili wszystkie następne. ataki 
bolszewików, którzy na wąskiej 
przestrzeni ponawiali sześcio- 
kretnie swoje ataki w sile do 
jednego pułku. W ten sposób 
rownież i w tym miejscu wszyst- 
kie próby przełamania frontu 
srzez bolszewików spełzły na 
niczym. 


AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAS 


GENEWA. (DNB). „Daily Wor- 
ker“ przedrukował list otwarty 
brytyjskiego rabina naczelnego 
Herca w związku z rocznicą istnie- 
nia armii sowieckiej, ogłoszony we 
wszystkich synagogach kraju. W 
odezwie tej m. in. powiedziano: 
Żydostwo wszśchświatowe poczu. 
wą się w wyższym stopniu do obo- 
wiązków względem Związku w 
wieciiego. Każdy zamieszkały w 
Anglii tyd wlnien jest przyczynić 
się do popierania Sowietów. 


Marii, której mały braciszek 21- | 


Zawsze należy dawać pierwszeń. 
stwo wojsku, policji, straży ognio- 
wej 1 karetkom pogotowia. Pamię- 
tać zawsze, że pierwszeństwo nie 


ucząc się chodzić. Jest to zjawi- | ma miejsca tam gdzie ruch jest 


regulowany przez policjanta, 

4. Na skrętach ulic skręcając w 
lewą stronę jechać jak można pod 
kątem „wielkiej krzywej" skręca- 
jąc w prawą stronę jechać „małą 
krzywą". 

6. Skręcając na zaułkach 1 skrzy 
żowaniach ulic należy dawać zna- 
ki: auta powinne w odpowiednim 
czasia zwrócić odpowiedni znak 
w tą stronę, w którą chce się je- 
chać. Motocykliści, rowerzyści 
i woźnicy podnoszą rękę wskazu- 
jąc kierunek jazdy. 

Pamiętać zawsze, że te „drobne 
znaki“ mają ważne ogólne znacze- 
mie dla ruchu i według nich można 
się orientować. 


Str. 8 A 


poiicyjne 
n echanicznych 
nych 

6. Nie robić żadnych manewrów 
w miejscach ruchu. Zawsze prze- 
strzegać ogólnego porządku i w 
ten sposób można osiągnąć porzą- 
dane miejsce celowe. 

7. Miejsce postoju wybierać na- 
leży z prawej strony chodnika 
w ten sposób by jadący niemieli 
przeszkody wjeżdżając na podwór- 
ka. Zatrzymywać się można w od- 
ległości 10 metrów od zakrętów 
ulicznych. Nie wolno zatrzymywać 
się na postój na wąskich ulicach, 
gdzie innym pojazdom nie zostaje 
więcej miejsca jak 3 metry, i w ta- 
kich miejscach, gdzie są wywie- 
szone odpowiednie znaki regulacji 
ruchu. 

8. Nie zostawiać pojazdów me- 
chanicznych z motorem niezgaszo= 
nym. Niezależnie od tego należy 
pojazd zahamować. W miejscach 
gdzie ruch jest wielki, nie można 
wsiadać i wysiadać z pojazdów, 
inaczej, jak tylko z prawej strony. 
Przy spotkaniu z procesją, pogrze- 
bem, strażą ogniową, wojskiem 
it. p. należy im miejsca ustąpić, 
zmniejszyć szybkość, lub też za- 
trzymać się tuż przy chodniku, da- 
jąc odpowiedni sygnał. 

9. Jadąc o zmierzchu należy od- 
powiednio zaciemnić światło, wed- 
tug przepisów obrony przeciwlot- 
niczej. 

10. Jechać ostrożnie. Zważać 
bacznie na znaki regulujące ruch 
kołowy, oraz znaki dawane przes 
policjanta, i stosować się do nich. 
Kierowcy pojazdów powinni być 
trzeźwi i podczas jazdy palenie im 
jest wzbronione. w wypadku zde- 
rzenia się z innym pojazdem lub 
innego nieszczęśliwego wypadku, 
należy natychmiast zatrzymać się 
i w pierwszym rzędzie zaopieko- 
wać się ewentualnie ofiarą tego 
wypadku, bezwzględu na to czy 
kierowca jest winien czy nie. 
O wypadku powiadomić natych- 
miast najbliższe władze policyjne. 
Do chwili przybycia policjanta, na 
życzenie osoby cywilnej (poszko- 
dowanej) należy wylegitymować 
się okazując swój dowód osobisty. 

Komendant Policji 
m. Wilna. 


NA »sREBRRYM EKRANIE 
Kino „Casino“ — 


Harry Piel — bożyszcze młodzie 
ży,. legendarny rycerz—awanturnik 
współczesności, zawsze najlepiej 
czuł się na filmie ze zwierzętami. 
Reżyserując swe filmy, wiełokrot- 
nie giówną rolę obok siebie powie- 
rzał czworonożnym przyjaciołom, 
a orjentując się w możliwościach 
i wartości artystycznej zwierząt 
jako aktorów, osiągał częstokroć 
znaczne sukcesy, graniczące z sil- 
nym przeżyciem, „Dżungla woła“ 
natomiast jest obrazem o szerszym 
zasięgu w odniesieniu do aktorst- 
wa fauny i flory, gdzie twórca fil- 
mu całą fabułę i pointę oparł na 
życiu natury i folklorze egzotycz- 
nym. Sam rodzaj filmu zbliżony 
jest do popularnych serii z Tarza- 
nami, a da się określić mianem fil- 
mu sensaeyjno-egzotycznego. 


Treść obrazu najściślej wiąże 
się z atmosferą i życiem dżungli, w 
której wnętrze wtargnął biały 
człowiek, obcy jej prawom 1 jes- 
testwu; dżungla wita intruzów nie 
chętnie i wśród paniki zrodzonej 
najśeiem obcych, odzywa się nagie 
zew pierwotnej natury „dżungla 
zawołała“ — instykt wziął górę 
1 rozjuszone zwierzęta niszcząc lu 
ksusowe obozowisko uwalniają 
wyspę. od niepotrzebnych ludzi. 


Od Wydawnictwa. 


Celem unfkniecia reklamacji 


waniu gazety prosimy na 


przerwy w etrzymy= 
szych prenumeratorów na 


prewincji e wpiacanie prenumaraty na m-c Ra- 
stępny de dnia ?3-go każdego miesiąca. 


Wpłaty etrzymana 
czać na dalsze ekresy, 

Jednocześnie prosimy 
dawanie adresów. 


pe 25 będziemy zali- 


© dokładne i czytelne po- 


„Dżungla woła" 


Ładne zdjęcia zwierząt we wszy» 
stkich rodzajach od dramatycznego 
w napięciu tygrysa, przez potężne 
a dobrotliwe słonie, po naiwne 
dowcipy małp są niemałą zaletą 
filmu. Podobną skalą pów jest 
„ludzka część“ aktorstwa: Harry 
Piel dzierżący monopol na efekty 
sensacyjne, jego urocza partnerka 
G. Maurus prezentująca miłą bu- 
zie i bezpretensjonalną grę, oraz 
najlepszy jako kreacja aktorska— 
Paul Henckels, doskonale satyrycz 
ny typ profesora zagubionego wśród 
motylich kształtów 1 barw. 

Rozmach niektórych epizodów 
ze zwierzętami utracił na sile przez 
nadmierne wydłużenie tych scen, 
wszakże moment paniki w dżungli 
jest wrażeniem wcale silnym. Ca- 
ły film mimo lekkie dłużyzny prze 
mawia interesującą akcją i gło- 
sem dla każdego zrozumiałym — 
ruchem, który jest jedynym i praw 
dziwym językiem kinematografii, 

GUY. 
PTYTTTYTYPTYWYYYYTYTYYYYWYYYYYYYYT 


Tu mówi Związek 
Zawodowy 


Dnia 8 marca rozpoczynają się 
na nowo kursy języka niemieckie- 
go przy ul. Św. Ignacego Nr. 3. 
Zgłoszenia są przyjmowane tamże 
od godz. 9 do 13 1 od 16 do 19. 
Kursy dzielą się na dzienne i wie- 
czorne. 


amts, 
+." 


OFŁARY 
Dla biednych polskich dzied 
RM 20 składa Worakomski Alek= 
sander 


Str 4 


— 


. 


GONIEC CODZIENN 


Y 


Nr 802 


Wiadomośc z dimi W sprawie oszczędzania światła 


CZWARTEK 
Lucjusza. 


nschód siońcn 6.17 
Zachód słońca 16.49 


ZACIEMNIAMY OKNA 


DZIS 
OD GODZ. 17.25 DO GODZ. 06.00: 


— DYŻURY APTEK. W tygod- 
niu od 28 lutego do 6 marca nastę- 
pujące apteki mają nocne i świą- 
teczne dyżury: Apteka Nr. T przy 
ul. Zawalnej 41 (tel. 799), Apteka 
Nr. 8 przy ul Ostrobramskiej 25 
(teL 1578), Apteka Nr. 14 przy ul. 
Witoldowej 22 (teL 1698), Apteka 
Nr. 15 przy ul. Wiłkomierskiej 8 
(tel. 481), Apteka Nr. 334 przy ul. 
Gedimino 33 (tel. 1098), Apteka 
Nr. 336 przy ul. Sawanoriu 10 (tel. 
468) 1 Apteka Nr. 29 (tel. 1357). 


KARTKI ŻYWNOŚCIOWE 
NA 27 OKRES APROWIZACYJ.- 
NY. Mieszkańcy m. Wiina w okre- 
si> wyżywieniowym od dnia 6 mar 
ca do 3 kwietnia 1944 otrzymają 
kartki żywnościowe w następują- 
cym porządku. Mieszkańcy m., 
których nazwiska zaczynają się na 
litery: A, B, C, Cz, D, E w dniu 3 
marca, na litery: F, G, H, I J, Y 
w dniu 4 marca, K, L, Ł, M, N, 
O, P w dniu 6 marca, R, S, Sz, T 
w dniu 7 marca, U, W, Z, w dniu 
8 marca 

W dniu 9 i 10 mogą otrzymać 
wszyscy spóźnienł, którzy z bar- 
dzo ważnych powodów w wyżej 
oznaczonych dniach nie mogli 
odebrać swoich kartek żywnościo- 


wych. 
— W SPRAWIE ORGANIZACJI 
KURSÓW PIELĘGNIARSKICH. 


Podaje się do wiadomości, iż w 


| ÓW E OO n 


ET KINA _ ER 


Solsatentheater Il Vinisus | 5 
„MUNCHHAUSEN" 
zCASINO”" (yi) 47, te. 6—77 


„DŻ NGLA WOŁA“ 


pABRIA” Fjatoll 36, tel. 10-37 


„NAMIĘTNOŚĆ“ 
z Oleą Czechową. 


A“ Naugarduke 


PLUT ZY 8, ie, 6-62 
„DZIECI SZCZĘŚCIA” 


Początek seansów: w dnie pewszed.- 

nia e godz. 15 i 17, w sebety e 

godz. 13 i 15 i w dnie świąteczna 
© gedz. 13 tej. 


Pylime 
(Żawalua) 


gAUSZRA" 54, tei. 14-76 
„EPIZOD: 


Z 
»„GRAŻYNA” w N.-Wilejce. 
„CZERWONY MŁYN" 


BIURO BUDOWLANE 
Dul wmi. W. JAMAAOS(AS 


KOWNO — WILNO — WIEDEŃ, 


Uddzia: wiieński: 


Gedimino 33 mieszk. 4. 
De dużych robót buaewianych oras 
mentażowy_h w pałudniowo-wsched- 
nich Niemczech poirzebni są inży« 


” aierewie, technicy, elektro-monterzy, 


Ślusarze ; inn: rebotnicy, Uprócz ta- 
e przyjmowani są na kurs przygo- 
wawczy uczniowie szkói techniLz- 
Mych i rzemieślniczych w wieku od 
1 də 25 tat, Pe ukonczeniu powyż- 
Bzege kursu, będą oni przydz.eiani 
ha roboty w charakterze rebetników 
Wykwajsfikowanych. Informacje © wa- 
Punkach umowy od godziny 8—18 
i od 14 do 16'. 
Dyrektor Biura 
Dypl. inż. W. JANKAUSKAS$ 
Główny inż. A. MELECHOFF. 


Elektro-mechaniczny 
warsztat 


A. Subocza 


Vożiecią (Niemiecka) 17 
WYKONUJE wszelkie roboty 


w zakresie radio-elektro= 
mechaniki. 


KUPUJE wszelki sprzęt redio- 
elektro-techniczny. 


Kupię aparat radiowy. 
p AE "aria kał 


Kupię samochód 


osahowy lub ( giafowy 


pożądany gaz-generator. 


Maluną (Młynowa) 2 
C. DAGYS, tel 10-52, 
NA 


Pasta do podłóg 


Uosto (d. Portowa) 3 — 10 
w głębi po wórzą I piętro. 


Dziś 05 


| 


TEATR—REWIĄ 


w lokalu kina 


RA U Z A*<* 
Nowogródzka 8 


tatni dzień programu: 


„TO WARTO ZOBACZYĆ" 
JUTRO 
PREMIERA 
WIELKA KAZIUKOWA REWIA; 


„Pod znakiem humoru" 


przy udziale całego zespelu teatru 


„ALI = BAZA 


Peczątek o godz. 19-ej, dnia 3 i 4 ga 

marca 2 przedstawienia o godz. 17 

i 19.ej, w niedzielę 3 przedstawienia 
e godz. 15, 17 i 13-e). 
Przedsprzedaż bi etów: 


Wileńska 16 ; Wielka 32. 


Kupię 


samochód ciężarowy 
' Vilniaus 32 


PRACOWNIA MEBLI 
Tel. 17—32. 


PRĄCOWNIA 
WÓZKÓW DZIECINNYCH 
Trakų (Trocka) 16 
KUPUJE: 

Dyktę, 
Ceratę, 
Celuioid, 
Wąż gumowy 
i inne materjały. 


KUPUJ; zbiory znacz 'ów 

4  pocztowycn. 
rłacę dobre ceny. 

Pilies (Zamkowa ) 18—2. Skiep znacz- 


kewy. W niedzieie i święta: Jasinsk.e 
(Jasinskiego) 16—3. 


Dołęgi - Mostowicza 
„Profeser nilczur*, „Karjera Nike- 
dema Dyzmy“, J. Rem.ra „Witno”, 
St. He.bsta „Wo na infiacka*, J. Coa 
rada „U kresu sii“, L. Gressinena 
„Sm eré poety”, W. Hulewicza „Hrzy- 
błęda Boży“, peezje R. M. kiike i 

M. słoka kupi antykwariat 

vemto Jono Nr. 1. 


FOLWARK 32 ha 
18 km od Wilna od 
dam na połowę. 
Szczegóły Aušros 
Vartu (Ostrobram- 
ska) 25—24 L. Kwia 
tkowska. 2288 


[Róż nej 


BRODAWKI (zua- 
miona wrodzone 
szpecące) usuwam 
bez bólu od 7 ra 
no do 7 wiecz. Ge- 
dimina (d. Mickie- 
wicza) 39—4. 


BUTY damskie 
Nr. 38 zamienię na 
opał. Kalwaryjska 
17—5. 2267 


FORTEPIAN, ma- 
szynę do szycia 
nożną gablnetową, 
salonik z jasnego 
jedwabnego broka- 
tu oraz jadalnię 
zamienię na opał. 
Antokolska 133—1. 

2177 


DAMSKIE buty z 
cholewami nowe 
rozmiar 37 zamie- 
nig na opał. Jezu- 


icka 8—3. 2283 FORTEPIAN Ge- 


bauhra stan dobry, 
rozmiar 1,4x2,0 
met. zamienię na 
opał. Adres: Sw. 
Jacka 2—1 w dni 
świąteczne od 8 do 
12 inne dni od 18 
do 20. 2221 


ELEGANCKIE to- 
rebki damskie 1 
gospodarskie szyję. 
Radzivitaite (Kró- 
lewska) 1—3. 2224 
FUTRO karakuło- ———————— — 
we i pantofle na | KRAJĘ tytoń ma- 
korkach - koturny  szynowo na cien- 
półbuty Nr. 36 pra | kie włókna, szyb- 
wie nowe zamie- , ko i na poczekaniu 
nię na opał. 1 2 su- | Ceny niskie. Wił- 
knie wełniane. Ge- komierska 22—4. 

dimino 15—3. 2230! 2133 


wykonaniu zarządzenia General- 
mego Komisarza w Kownie, orga- 
nizuje się w m. Wilnie kursa pie- 
lęgniarskis w celu wyszkolenia 
personelu pielęgniarskiego dla nie- 
mieckich szpitali wojskowych. Na 
kursa mogą być przyjmowane ko- 
biety piśmienne i zdrowe od lat 17 
do 40, pragnące przyjść z pomocą 
rannym wojskowym niemieckim. 

W myśl pisma Radcy General- 
nego do Spraw Wewnętrznych 
Nr. 705, osoby kończące kursa zo- 
staną zatrudnione tylko w tych 
miejscowościach, w których kur- 
sa się odbyły, względnie w swoim 
kraju. 

Podania należy składać od dnia 
6 do 10 marca r. b. w godz. 10—12 
na imię burmistrza m. Wilna w 
Wydziale Zdrowia m. Wilna, ul. 
Gedimina 24 (II piętro). 

Do podania należy załączyć: 


W związku z koniecznym oszczę- | 
dzaniem energii elektrycznej wzy- 
wa się wszystkich mieszkańców 
m. Wilna korzystających z prądu 
elektrycznego do jak największego 
oszczędzania prądu.  Oszczędzać 
prąd elektryczny obowiązani są 
nie tylko prywatni abonenci, lecz 
TYYYYTYYYYYYYYVYYYYVYVYVYVVYYYYVYVYVY 
krótki życiorys, zaświadczenie 
szkolne (jeżeli się posiada), metry- 
kę urodzenia, względnie wyciąg 
z dowodu osobistego (w razie nie- 
posiadania takowych — inne tego 
rodzaju zaświadczenie), zaś osoby 
niepełnoletnie — jeszcze zgodę ro- 
dziców. 

— ŁAŻNIE. W dniach 3 į 4 mar- 
ca będzie czynna tylko jedna łaź- 
nia Nr. 2 przy ul. Stefańsfiej 
Nr. 29. Kasa czynna: w piątek od 
godz. 10 do 17 i w sobotę od godz. 
9—17. 


P urzędy, przedsiębiorstwa, zakła- 
dy rzemieślnicze, stołówki i skle- 
py. Przy sposobności tedy przypo- 
mina śię kierownikom wymienio- 
nych imstytucji raz jeszcze, że w 
związku z zarządzeniem General- 
nego Komisarza obowiązani są oni 
na równi z prywatnymi abonenta- 
mi do oszczędzania prądu, jak rów 
nież podlegają sankcjom karnym, 
aż do wyłączenia prądu włącznie 
za przekroczenie zarządzenia. 
Oszczędzimy prąd jeśli zupełnie 
korzystać nie będziemy z elek- 
trycznych piecyków, płytek, imbry 
ków i żelazek i jeżeli bez potrzeby 
koniecznej nie będziemy używali 
światła. Powyższe zarządzenie w 
sprawie oszczędzania. prądu obo- 
wiązuje nie tylko poszczególnych 
abonentów, lecz i urzędy i Bo 


kroczenia, światło elektryczne bę- 
dzie wyłączane aż do końca woj- 
ny. Dla dobra ogólnego - pożąda. 
nym jest, by wszyscy mieszkańcy 
przestrzegali jeden drugiego, by 
jak najmniej używać światła, gdyż 
skutkiem złej woli jednego abo- 
nenta nie oszczędzającego _ elek- 
tryczności, cierpią inni, którzy 
racjonalnie używają światła. 
Szczególną uwagę należy zwrócić 
na złodziei prądu elekirycznego 
i w wypadku spostrzeżenia kra- 
dzieży prądu niezwłocznie donieść 
o tym do elektrowni miejskiej. 

W dużej mierze również zależy 
oć mieszkańców m. Wilna czy w 
przyszłości elektrownia będzie 
mogła włączyć wszystkich abonen- 
tów do .sieci elektrowni miejskiej, 
czy też będzie musiała znów zasto- 


dzenie to będzie z całą surowością | sować przymusowe środki wyłą- 


przestrzegane. W wypadku prze- | 


czania prywatnych abonentów. 


EOT, KOWNTDAWEC IE TEE WK E NE ZOT TEG) EM 9 W FP TNO TY OTS 1: EEE ye I ZZA WZ O "OG TTE ST 


Dnia 5-1I1-44 r. e godz, 12-e 
odbędzie się 
w TEATRZE MIEJSKIM 
d. Pohulanita 


PO « TÓRZENIE 


koncerta Bazysi Popularnej 


Jtaiga TAUNTON ie 
Stanisław Dz ęgielegski — 


soio fortepianowe 
Czajkowski, 


W pro*ramie: Cheptn, 
Denza, Nowowiejski, oraz Lenar, 
Dostel, P. areuaer i inni. Przed- 
sprzedaż bilaiów w kasie Teatru, 
w gœ 19—12 i 16—18 i w firmie Fa- 
dziejew ul. Wileńska 2. 


Podziękowanie. 


P. Dr. Piinpichiemu w 
Holszanach za bezintere- Í 
sowną opiekę nad pewną 
rodziną w Holszanach ssła- 
da serdeczne „Bóg za- 


płać”. LJ 


krew= | 
nych i znajomych ; 
ny na 2 l. w dob- į którzy by wiedzie- 
rym stanie zamie- li coś o Mancewicz 
nię na opał. Oglą-, Maurycji z domu 
dać: Podgórna 1-4 | Martusewicz ur. 

2275 w 1863 r. zawiado- 
-— į mié Irenę Klimo- 
KRAJĘ tytoń do wicz, Lentvaris | 
gilz na cienkie‘ Kestućio 19. 2318. 
włókna — na po- am 
czekaniu. Pilies ' PIENIĄDZE otrzy- 
(Zamkowa) 14—1. mać proszona jest! 

2114 Pani, która w dn. 
24. II. 44 r. rozmie- 
'niła mnie na ryn- 
iku pod  Halami 
50 RM wydając za 
' dużo reszty. Wileń 
ską 17/19—19. 


KOŁDRĘ watową 1 | PROSZĘ 
płaszczyk dziecin- 


MARJA Bartosze- 
wiczowa w wieku 
lat około 75 zam. 
przy ui. Majowej 
Nr. 10 wyszła z do 
mu 20. II. 44 r. w 
niewiadomym kie- 
runku. Ktoby wie- | wiową z lustrem 
dział o losie danej į JF: a drze- 
osoby, proszę po-; wo. alwarjo su. 
wiśdómić pod ad-; 12—6. Wejście z 
resem, Połocka 3-8, frontu. 2291 

2278 


SZAFĘ trzechdrz- 


SZAFĘ trzydrzwio 


MASZYNĘ do kra- | wą wymienię na 
jania tytoniu ręcz opał. Pylimo 31—12 


ną na 5 noży za- 2263 
mienię na opał. | _——— 7 
Aguony (Makowa) :SKRADZIONĄ kar 
15—33, oglądać od tS żywnościową 
odziny 10—18 co- Skrobutan Agaty 
E ień 2285 Nr. 208135 1 Marji 
gzien, Nr. 208134 1 dodat- | 


i kową kartę Nr. 
amy do sZY- 065781. zam. Śvidry 
tórikć albo" zegar 8200991372; Gie 
stojący „Becker“, 
zamienię na ubra- 
nie męskie. Sko- 
pówka 4—12-a. 2282 


| ważnia się. 


SKÓRZANKĘ 
czarną zamienię 
na opał. Kalwa- 
ryjska 35—1 od g. 
10—15. 2252 


TYTOŃ. Po dłuż- 
szej przerwie wz- 
nowiłem precyzyj- i 
ne krajanie tyto- ' 
niu szybko i na po ; 
czekaniu. Gedimi- 


NATYCHMIAST za 
mienię na opał bu. 
ty narciarskie no- 
we, przedwojenne, 
mogą być damskie 
i męskie; damskie 
Nr. 39—40, męskie 
27 1 pół. Antokol- 


ska 115-a. 2234 no (d. Mickiewi- 
—— cza) 44—19 II piętro | 
PANTOFLE dam- weloe frontowe z, 
pierwszego dzie- 
skie czarne nr. 31 gzińca. RE 


zamienię na śnle- 
gowce sukienne, 
czarne. Bonifrater= 


ska 14—10. 

nk m a 
PŁYTKA żelazna 
przenośna, Sweter 
długi na tuszę śred 
nią damski, kołdra 
jedwabna, flanela, 
satyna czarna, pu- 
derniczka, damski | 
płaszcz biały, Raj 


UWAGA. Przyjmu- 
je się do czyszcze- 
nia płaszcze, gar- | 
nitury, suktenki |! 
jedwabne i wełnia 
ne od g. 17—%.! 
Satrijos (daw. Kar 
packa) 5—3 na pra 
wo od numeru 59 
ul. Krokuvos (daw. 
Krakowska). 2305 


WYDZIERŻAWIĘ 

fortepian gabine- | 
towy firmy „Schra į 
eder.” 
kach dowiedzieć :! 
się Gedimino 1—17 ' 
od godz. 10—17. 2230 


buciki meęskie` 
Nr. 28, ubranie 
męskie mały roz- 
miar. zamienię na 
opał. Skopówka 6 
m. 11. 2114 


, sile. 


O warun: | 


ZEISS Ikon apa- 
rat do powiększeń 
filmów fotograficz. 
Leiki Contax (24X 
385 na poeztówk! 
przy świetle dzien. 
zamienię na opał. 
Tilto (d. Mostowa) 
15—5, godz. 4—5. 
2298 


ZAKŁAD Pogrze- 
bowy J. Rakow- 
skiego przy ulicy 
Kalwaryjskiej 4. 
Poleca własne Ka- 
rawany Białe i 
Czarne po cenach 


najniższych. 2042 
ZGINĄŁ pies 
owczarek (wiik). 


Za odprowadzenie 
lub wskazanie bez 
prawnego posłada- 
cza dobrze wyna- 
grodzę. Jakšto 7-20 
od 8—12. 2257 
ZGUBIONY Lalki- 
mas Asmens Liu- 
dljimas wydany 
w Podbrodziu po- 
wiatu Święciań- 
skiego na naz. 
Marja Bombikiene 

unieważnia się. 
2297 


ZGUBIONY Vorl. 
Personalausweis 
wyd. na naz. Zo- 
fjl Pasińskiej zam 
Stepono 25—54 U- 
nleważnia się. 2339 


ZOSTAWIONO wii 
Valgisie ul. Nie- 
miecka 3, teczkę z 
dokumentami: Pa- 
sas Nr. 30123/067679 
wyd. 1940 VI. 12. 
różową kartkę Nr. 
013389 wyd. na naz 
Klimantaltes Al- 
bertene. Dokumen 
ty unieważnia się. 

2338 


ZGUBIONY tymcz. 
dowód “osobisty 
Nr. 15824/2774 wyd. 
na naz. Daugielite 
Alina zam. Sava- 
noriy 7—3, unieważ 
nia się. 2335 


ZGUBIONE: do- 
wód osob., zaświad 
czenie pracy z ko- 
lei, kartę z komi- 
sji na naz. Bedun- 
kiewicz Aleksander 
unieważnia się. 
2325 


ZGUBIONA kartka 
rejestr, różowa 
Nr. 009155 CK/402-96 
wyd. na naz. Ru- 
siecka Bożenna 
zam. Kalwaryjska 
21—23, unieważnia 
się. 2350 


ZGUBIONY  Laik. 
Asm. Liud. Nr. 
21744/1935 wyd. 1940 
10. 22 i kartę Tó- 
żową rejestr. na 
naz. Markowa We 
ronika, unieważnia 
2345 
a" ge 2 


ZGUBIONE: pasas 
litewski, książecz- 
ka zapomogowa, 
order na drzewo 
na naz. Tomkiewi- 
czenie Michalina, 
unieważnia się. 


port wyd. na naz. 
Paszuk Aniela 
zam. Stefańska 34 
m. 6, unieważnia 
się. 2264 


ZGUBIONO toreb- 
kę z pieniędzmi 1 
paszport Nr. 25810/ 
701% wyd. 29. V. 
1943 r. V.M.S. na 
naz. Ryżówna Fe- 
licja. Znalazcę pro 


'szę o zwrot. Mosto- 


wa 3—7. 2276 


ZAMIENIĘ na 
opał dachy, lub za 
mienię na foki za 

dopłatą. Wzrost 
mały. Zgłoszenia 
do Redakcji 
„Dachy“ 


pod 
2304 


ZAMIENIĘ nową 
spacerówkę mo- 
delu „Konkon* na 
opał lub na blachę 
angielską grubości 
0,8 do 1,2 czy że- 
iazną tej samej 
grubości może być 
w kawalkach 
oraz wąż gumowy, 
starą watę, trawę 
morską, dowie- 
dzieć się. Lwow- 
ska 11—8. 2256 


ZAMIENIĘ wózek 
głęboki na opał w 
dobrym stanie. 
wielka 29—5. 2235 


ZAMIENIĘ na | 
opał płaszcz dam- 
ski ł sukienke weł 
nianą. Aguonų (Ma 
kowa) 14—5. 2301 , 
opał spacerówkę. | 
„Konkon*. Zarze- 
cze 5—1-a. 2271 | 


ZAMIENIĘ na 


ZAMIENIĘ na 
opał tremo w je- 
sionowej oprawie | 
stolik jesionowy, | 
Historię malarstwa 
Macfalla, samowar 
duży niklowany, 
palto na 3 letniego 
chłopca, wannę i 
wanienkę. Gedimt- 
no 48—18 wejście 
od ul. Stromej. 2224 


m 
| top i sprzedaż 
|--Z 
KUP'Ę na damski 
kołnierz 1 mankie- 
ty wydrę lub opo- 
sy szare względnie 
bobry czy nurki 
mogą być tumaki. 
Pantofle damskie 
sportowe Nr. 38. 
Dwa ogony srebr- 
nego lisa, kupon 
wełniany na suk- 
nię, materiał na| 
koszulę męską 
sportową. Skopów= 
ka 6—11. 2114 


1 
I 


| 


KUPIĘ planino, 
Zgłaszać się: Snia- 
deckiy 8—6. Bar- 
tuśevićienie. 


KUPIĘ koszulę | 
Kossowską D-ra 
Tarnawskiego i bu 

ciki (kamasze) 
Nr. 30—31. Liubar- 
to 11-a—1, od godz. 
16-ej. 2157 


KUPIĘ blałe i ko- 
lorowe szmaty nie- 
nadające się do 
użytku tamże ku- 
pię włosy zgłaszać 
się od godz. 8 do 
10. Vitauto 10—3 
Zwierzyniec. 1917 


KUPIĘ materiał 
na płaszcz damski 
lub zamienię na 
materiał na płaszcz 
męski. Tamże ku- 
plię podszewkę 
czarną 1 mamis 
(płótno czarne) Le 
jyklos (Ludwisar- 
ska) 1—7. 


KUPIĘ: Ustne har 
monijkt dwustron= 
ne w ilości 2—3 
sztuki. Jednostron- 
nych nie zgłaszać. 
Zgłoszenia do 
„Gońca“ pod „Har 
monijka" 2233 


KUPIĘ ładne bry- 
czesy, na wzrost 
średni, oraz mate- 
riał na sukienkę, 
granat w kwiatki, 
jedwab. Oferty do 
„Gońca* pod 
„Suknia 2018 


KUPIĘ dobrej fir- 
my i w dobrym 
stanie Fotoaparat 
1 męski nieużywa- 
ny kożuszek zamie 
nię na materiał na 
męskie ubranie al- 
bo na płaszcz Ciur 
lionio (d. Zakreto- 
wa) 21—3, od 14 do 
17 godz. 2204 


MONETY stare ku 
pujemy godz. 11— 
15-ta antykwariat 
Radvtlaite (Królew 
ska) 1 róg Zamko 
wej. 


STAL szlifierską 
i ałmaz (carborun- 
dum) w każdej 
ilości kupi zakład 
kamieniarski. Ros- 
saer str. (ul. Ros- 
sa) 14. 2251 


|Praca] 


POTRZEBNA do 
pracy domowej i 
3 letniej dziewczyn 
ki uczciwa kobie- 
ta na stałe. Wyna- 
grodzenie i utrzy= 
manie dobre. 
Moniuškos (Mo- 
niuszki) 32—3. 2220 


POTRZEBNY czło- 
wiek do kręcenia 
maszyny tytonio- 
wej. Pilies 14—1. 
2214 


POTRZEBNA na- 
tychmiast niania 
do dzieci. Warunki 
b. dobre, wiado- 
mość w kasie „Ma- 
łej kawiarni" ul. 
Wileńska 28 od g. 
12—14. 2245 


ZA dogląd domu 
dam pełne utrzy- 
manie  tnteligent- 
nej osobie. Subocz 
28-b—1 codzień do 
9, w Święta do 16. 

2182 


|Lokale| 


POKÓJ umeblowa- 
ny poszukuje urzę- 
dnik  Gebietskom- 
misariatu. Zgłosze- 
nia do Adm. „Goń 
ca“ pod „Z. J.*. 

2198 


M i wydanie) 


A. B. C. Najtaniej 
i najszybciej kon- 
wersacja niemiec- 
ka t lekcje ptsania 
na maszynie (10 
palcowy — system) 
Gedimino £—.12. 


LEKCJE pisanta 
na maszynie. Jo- 
gailos (Jagleloń- 
ska) 10—1 tel. 55. 


Jienil i przemys) 


REPERUJĘ śnle- 
gowce, kalosze 1 
deszczówki. Wykop 
nanie solidne i ter 
minowe.  Śniadec- 
kich 3—7 parter. 
Tamże kupuję sta- 
re Śniegowce. 2249 


|Lekarze| 


Dr. Med. 

KAZIMIERZ 

3 BIELIŃSKI 
Choroby skórne | 
weneryczne Żygt- 
manty (Zygmun- 
towska) 12 m. 14. 
Przyjmuje od godz. 
8—9 i od 13—17. 


Dr. FUNDOWICZ 
STEFAN 
Choroby nerwowe 
1 wewnętrzne. Sv. 
Jakubo (8w Jaku- 
ba) 16—2. Przyjmu- 
je od g. 14 do 1t. 


Dr. Med. 
KUDREWICZ 
ZYGMUNT 
Spec.: weneryczne 
1 skórne choroby 
Przyjmuje w godz 
8—13 t 15—20. Pilies 
(Zamkowa) 16 m. 2 


-ĐÐr. T. KUNICKI 
Choroby wewnetrz 
ne t kobiece (gine- 
kologia I akuszeria) 
Przyjmuje od godz. 
8—191 1—8 Vilniaus 
Wileńska 6—%. 


a ZZ ZN ZZO 


i 
1 


Doktór 
HALINA sT 
MUR ‘WSKA 
Choroby kobiece] Władeczek KonopKo 


1 położnictwo. 
Przyjmuje chorych I 
kasowych 1 pry- 
watnych codzien- 
nia ol 11 — i 

1 od 17 — 19. 

Domininkonų 

(Dominikańska) 

Irmak 

Dr. 

M. Małofiejewa 


zmarł 29.11.44 w wieku 1r.8 mies. B 
Eksportacja zwłok z domu 

i żałoby przy ul. Słomianka 39% 
|| na cmentarz św. Piotra i Paw 
Hi la nastąpi dn. 2.11! 44 r. (czwar 
| tek) o godz. 11. O czym zawia- § 
| damiają Krewnych i Znaromych 
zcęrażeni w smutku Rodzice. 


W 30 dniu od Śmierci 
á. + p- 


akuszeria. 
(Portowa) 
Godz. przyjęć: 
15—17. 


Dr. Med. GUSTAW 
MARKIEWICZ 

Choroby 

weneryczne. 


Doktora 
mino (d. Mtckiewt- 


acA Molana MOKOWSNICHO 


od godz. 8—13 1 odj odbędzie się Nabożeństwo 


3 m. 4./[4 
odĘ 


I Żało ne dnia 3.11] 1944 r. 
w. MoRawski [HM (piątek) o godz. 7.30 w ko- $ 


b. st. asystent Kil- 
niki U. 8. B., cho- 
roby skóry, wene- 
ryczne, płclowe | 
Przyjmuje kaso- 
wych i prywatnych 
8v. Mykolo (Swf 
Michalski) 6 m. 1 
Od g. £—13 { 16—18 


| ściele św. Jerzego, na któ- 
fre zaprasza Przyjaciół i 
Znajomych 


Rodzi 


Gabinet ; 
Renigenowski Za spokój cu:zy 
Dr. stp. 

G. NIELUBSZYC 
Pyil (Zawaina) í 
eyumo zawana A Józefa Massalskiego 
od œ. 1.30—9 t 2—4 JH w 7 dni po śmierci zastanie 
"pr. ORŁOWSKI odpraw one Nabeżeństwo Ża- 

ROMUALD łobne w dnu 3ill b r. (w pią- 


choroby przewodu 
pokarmowego i ser 
ca od 1 do 10 rans 
i od 3 pp. do 7 pp 
Gedymina (d. Mic 
kiewicza) 39 m. i 


tek) w kosciele św. Rafała e 
gedz. 8.30 rano, na które za 
oraszają nrewnych i Znajemych 
zona i Córka. 


Choroby nerwowe I 
wewnętrzne. Uosto 
(Portowa) 3 m. 2 


w wigilię urouzin craz w 35 dni 
ed śmierci 


Ordynuje sa 12—14 s. t pe 
1 16—17. . » . 
-r piwzczi | Anny Rusinowiczowej 
SAN za spokój Jej cuszy odbędzie 


Choroby wewnętrz 
ne. Pilies (Zamko- 
wa) 12 — 6. Ponie- 
działki, środy, piąt 
ki od 12—15, wtor- 


się Nabożeństwe Zalobne w kø- 
ściele Ustrobramskim dnia 5,11 
1934 r. o gouz. 9, O czym za- 
wiada ija <najomych pegrążona 


ki, czwartki, sobo-i mutku Rodz.na. 
ty, niedziela oaii" > z 
14-18. 

pr. 


K. SOKOŁOWSKI 
Choroby skórnę 
1 weneryczne 
Przyjmuje od g. tj 
do 12 i od g. B do? 
wiecz. Viiniaus (å 
Wileńska) 30 m. 14] 


rLdZIĘKOWANIE. 
| Za oddanie ostatniej posługi nai- $ 
ukochanszym naszym Rodzicom 


S. t pa 
Tekli i Kazimierzowi 


Pietrulewiczom | 


oraz zn okazanie współczuci. 
1 pomocy materialnej nAjser 
ceczniejsze „Bóg zapłać” Sąsia- 
dom, Pizyjaciełom i Znajomym 

składają pezrążeni w głębokim | 
f -mutku Dzieci. 


Gabinet 
Rentgenowski 
Dr. Med. ; 
A. SMIGIELSKA |§ 
Pilies (d. Zamkowa) 
8 m. 9. Od godziny j 
8—15. 


Dr. 

W. WOŁODZEO |E 
Choroby skórne 1 
weneryczna. Przyj-| 
muje w godz. 8—11 


J. KORCHOWAĄ W. S$MIAŁOWSKA 


- ń ilstr 
zawal 0 Otandy (d. Holen- | Pilies (d. Zamko- 
m |dernia) Nr. 4 — 1. wa) 20—6. 
. 4 oSA ME 
| Akuszerki MARIA WIŁŁOWICZ , 
LAKNEROWA HELENA 


MARIA 
BRZEZINA 
Liubarto (Grodzka) 


przyjmuje od godz. 
9 rano do 7 wiecz. 
Jasinskio (d. Jasiń- 


Przyjmuje porody. 
Rob! zastrzyki (do- 


27—1. Zwierzyniec skiego) 1—4. żylne). Stawia bań- 
ZOFIA ki cięte 1 zwykłe, 
GRONEROWA EUGENIA Masaże. 
przyjmuje, porady|M A CIA rę a Ostrobramska 238—%€ 
i porody w domu b. st. położna i 
wilno, ul. Konar- slostra oper. KIL | awe e 
skiego 1/2—6. niki Położ-Gine 
kol. USB = 4” se 
Siostra je zamówienia do f J 
KULESZANKA St porodów 1 zabte- 3 
Zastrzyki (dożylne: ką e wykonują i 1eperuje 
d. E ajpedos „ 
bańki. nienia na |gowsklego) 6—42. jerez kapoję używana 
dom od T r. do 7 Skapo(Skopówka? 
wieczór. Gedymins|BRONISŁAWA 9—11. 
[CH Mickiewicza) ROSI5SKA Godz. 10—14 


30 m. 4. Lwowska 57—1. 
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